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Lwów , 24. lipca.
Mianowanie hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 

galicyjskim witamy, jako znak, iż w sferacli naj 
wyższych rządu pojmują konieczność zaprowadzenia 
jak  najrychlejszego porządku w kraju naszym, zde­
zorganizowanym przez wpływy liberalizmu wiedeń 
skiego i petersburgskiego. Jużcihr. Gołuchowski nie 
będzie mógł władzą namiestnikowską wyniszczyć 
wszystkiej zgnilizny liberalnej, kraj nasz zatruwa 
iącej, ale p rzek o n an i jesteśmy, że on zechce 'z d o ­
ła  postaw ić  pewną tamę szerzeniu się tego złego.

Przedewszystkiem spodziewamy się, że hr. Gołu 
chowski wprowadzi karność w sfery urzędowe i 
ścisłego wykonywania ustaw w duchu prawa a nie 
liberalizmu przestrzegać będzie, przez to zaś usu­
nie zgubną anarchię administracyjną dziś panującą, 
co na nasze społeczeństwo będzie musiało oddzia­
ływać korzystnie Spodziewamy się też, że hr. Go­
łuchowski, k tó ry . przyjmując namiestnikowstwo, o- 
kazał, że dla dobra kraju gotów ponieść ofiary b ar­
dzo znaczne, bo w wieku sędziwym podjął się tru ­
dnej i wielkiej pracy, nie będzie uważał na głosy 
pewnych sfer i pism liberalnych, których przychyl­
na opinia jaką ma wartość, toć hr. Gołuchowski 
pono wie dobrze.

Lwów, d nia  24 . lipca.

Gazeta N a r o d o w a  ro zp o czę ła  szereg a rty k u  
łów  szczególniejszego nabożeństw a. P isząc  o 
„obecnem  naszem  po ło żen iu “ uw aża Gazeta za 
obow iązek uderzyć  nagle i n iespodzianie n a  po­
stępow anie  delegacyi naszej za to , że na nowo 
n ie w niosła  rezolucyi galicy jsk ie j do R ady p a ń ­
stw a. K ie ru jąc  się zaś n iesły ch an ie  logi­
cznym  i spraw iedliw ym  w yw odem , w pada na 
p om y sł nad  w szelki w yraz oryg inalny , o św iad ­
czając  bez w ahania , że „w yborcy lwowscy 
p ierw si zrozum ieli, na ja k  b łęd n e  drogi za­
p ro w ad ziła  k ra j po lity k a  daw niejszej d e leg a­
cyi, i w yboram i lw ow skiem i dali piepwsi im ­
puls sejm ow i do now ego zw ro tu .“ J e s tto  od 
k ry c ie , k tó rego  słu szn ie  k ażden  pozazdrościć 
m oże Gazecie, i kom plem ent, k tórego  n ie ­
w ątp liw ie żaden  z lw ow skich nie spodziewa 
się  wyborców .

M niejsza je d n a k  o kom plem ent i odkrycie 
m n iejsza n aw et o ca łe  rozum ow anie Gazety 
że delegacya pow inna b y ła  w nieść do Rad; 
p ań s tw a  rezo lucyę w łaśn ie  d la  teg o , iż R ząd 
swój n iedosta teczny  w te j m ierze z ro b ił w nio­
sek. N ie m niejsza ty lko  o jed n o , m ianow icie 
o o sta teczn ą  konsekw encyę a r ty k u łu , zform u-

mu, i k ra ju  zam an ifestow ać, iż od rezolucyi 
sejm ow ej n ieodstępujem y, że w nioskiem  r z ą ­
dowym  co do G alicyi k ra j się nie zadaw al- 
n ia , ale  p rzy  p ierw o tnej uchw ale sejm ow ej 
s to i.“

T łóm acząc  tę  m yśl jasn o , w yraźnie, bez 
ogródek, w ezw anie Gazety m usia łoby  w ten  
sposób opiew ać, że sejm  najb liższy  po daw ne­
m u od chw ili swego zeb ran ia  znow u zająć  
się pow inien w yłączn ie  fa ta ln ą  kw estyą  rezo ­
lucyi, je j pośw ięcić w szystek  swój czas i p ra ­
c ę ,  w szystk ie sp raw y  i m owy, w szystkie w e­
w nętrzne  porozum ien ia  i p u n k ta  s ty czn e , a 
to w szystko na  to , ab y  po d ług ich  debatach 

bo rb ach  uchw alić po raz  czw arty  iezo lucyę , 
o k tó re j w ie, że ta k a  ja k  je s t , w życie w ejść 
nie może, aby  rozn am ię tn ić  się  przytem , czas 
zupełn ie  zm arnow ać, niczego nie z ro b ić , i 
ro z jeżd ża jąc  się odczy tać go rżk ie  n arzekan ie  
na to  „Narodówki“, k tó ra  n a tu ra ln ie  do tego 
czasu  po ra z  najm n ie j czw arty  tę sam ą  m yśl 
)odniesie pochw ali i  po tęp i.

N ie je s te śm y  ta k  dalece naiw ni, aby odno 
sić się do sum ienia Gazety. A le apelujem y 
do zasady , k tó rą  Gazeta dość chętn ie  się 
)osługu je , do p rak ty czn o śc i Jeże li ta  d roga  

doprow adzić m oże do jak iegoko lw iek  ro d za ju  
ta k ty c z n y c h  rezu lta tów , to  n iech  Gazeta r a ­
czy nam  to  w skazać, bo gdy nie w skaże 
zm uszeni będziem y uw ażać, iż  a r ty k u ł wspo- 
m niony nap isany  zo s ta ł in  gratiam  frazeo  
logii i n iezrów nanej ga licy jsk iej blagi.

Hrabia Chambord.
Wrażenie wywołane przez ostatni manifest lira 

biego Chambord’a poczyna się już zacierać i mo­
żna dzisiaj ocenić lepiej doniosłość tego wielkiego 
politycznego aktu. Tem oświadczeniem hrabia Cham 
bord rozprószył całkowicie ostatnie ciemności, któ­
re wielkiej liczbie ludzi nie dozwalały widzieć ja, 
sno rzeczywistości jego powołania i chociaż dzis 
jeszcze wielu powtarza, że między nim a tronem 
Francyi nieprzebyta przepaść stoi otw arta, my 
sądzim przeciwnie, że ostatnie zostały u su n ię te  
przeszkody.

Nie dziwi i nie obudzą w nas niepokoju bynaj­
mniej ta  okoliczność, że opinia publiczna we 
Francyi jest mu przeciwną. Nie ma może kraju 
tak ruchliwego i zmiennego jak  F rancya, nie ma 
drugiego narodu, któryby tak łatwo zmieniał sw o­
j e  sympatye i uczucia We F ran cy i, powiedzieć-  ,  .  | J  “ 1 p w i / j  J. U C /Ł  U U l U i  '  1 --------

ło w an ą  w słow ach  n a s tę p n y c h : »GDOwiąz-|można  ̂ ên najbiiżej upadku, kto jest u szczytu 
kiem  te ra z  p ierw szym  b ę d z ie  i delegatów , i s e j- l władzy, a ten najbliżej uznania, kogo w tej chwili

opuszczają i nienawidzą wszyscy. Kilka miesięcy 
upłynęło zaledwie od tryumfalnego plebiscytu, a 
monarcha z woli ludu, powszechnie uznany Napo- 
eon III., s ta ł się zdraj.cą, mężem z pod Sedanu; 

Gambetta przed kilku tygodniami potępiony przez 
ogół, wchodzi tryumfująco do Izby i kto wie czy 
się nie stanie bardzo niebezpiecznym rywalem p. 
Thiersa Że więc w tej chwili hrabia Chambord 
nie ma zwolenników, to nie wiele znaczy. Hen­
ryk V- jeśli powróci na t r o n , to powróci nie na 
to aby spłacać długi wdzięczności ty m , którzy 
mu pomogli, nie na to aby się dać powodować 
tłumowi i jego kaprysom ulegać, lecz na to , aby 
go oświecać, kierować nim i rządzić. Henryk V. 
jowołany aby pauować nad rewolucyjnym prądem, 
rządzić będzie nie na mocy chwilowej fantazyi lu ­
du , ale w imię wyższego praw a, i ci naw et, k tó­
rzy go dziś uznać nie chcą, pójdą za nim ocho 
tn ie , skoro się przekonają, że on tylko jedynie 
może Francyę ocalić.

Dla tego też hr. de Chambord nie czyni ża­
dnych obietnic, nie pochlebia przewrotnemu du­
chowi czasu, ale wsparty tą  siłą  jaką daje powo­
łanie, otwarcie, szczerze a bezwzględnie przedsta­
wia swój program , nie dbając o to czy ten pro­
gram popularnym b ęd z ie , czy mu zyska głosy, 
lub mu je  odbierze. Tak działa mąż , który czuje 
czem je s t, jakie jego prawa i jakie posłannictwo 
jego-

Francya przedewszystkiem potrzebowała takiego 
człowieka Ale człowiek taki to dziś prawdziwe 
zjawisko; to też Francya tak od niego odwykła, 
że znalazłszy go boi się i uznać go nie chce 
Przyzwyczajona do wykrętów, chce widzieć fałsz i 
podstęp w samejże prawdzie; nawykła do charak­
terów które się uginają ciągle, ona się bąi by 
wicher nie zwalił i nie zdruzgotał tego , kto się 
poważa stać śmiało i p rosto , by ten człowiek nie 
był nadto wyniosły nad świat dzisiejszy i pyta czy 
się on do dzisiejszych instytueyi zastosować po 
trafi. Francya nie chce widzieć i zastanowić są  
nad te m , że owe instytucye dzisiejsze są tylko 
prowizorycznem, chwilowem dziełem a potępionem 
ogólnie ponieważ nie zapewniają ani pokoju, ani 
swobody, ani honoru nawet narodu Francya nie 
chce się przekonać, że te instytucye dzisiejsze 
nie mogą być uważane nawet za zarys cywilizacy’ 
przyszłej a już niedalekiej m o że , i że nie należy 
ludzi do ich miary stosować.

Chwała kościoła i chwała Francyi, oto jakie być 
winno dążenie Francuzów; jedną chwałę i drugą 
panujący dać może, a raczej jedną przez drugą.

Czy i jakim panującym byłby Henryk V .? nie 
wiemy. To pewna tylko, że hrabia de Chambord 
ma wielką i rzadką zasłu g ę , k tóra mocno za nim 
przemawia, a to że wypełnił program chrześciań- 
skiego monarchy.

Rozpoczął on aktem wiary. Gdy dogmat nieo­
mylności uchwalonym został, przyjął on go bez 
zastrzeżeń i wahania, niwecząc tym sposobem gal- 
likańską tradycyę, która była jednym z głównych

błędów jego poprzedników i jedną z głównych 
przyczyn ich nieszczęść

Dalsze postępowanie jego ozdobił czyn edwagi: 
gdy Papież strącony został z wiekowego swego 
tronu, hrabia Chambord nie wahał się złączyć ze 
sprawą Papieża swoją własną sprawę, wyznając 
głośno konieczność wznowienia doczesnej władzy 
Namiestnika Chrystusa. I to co potężny Bonaparte 
wykreślił ze swego programu, wydziedziczony po­
tomek Burbonów w swoim programie um ieścił, 
oznaczając tem dobitnie różnicę tych dwóch dyna- 
styi i pokazując czego się kościół po jednej i po 
drugiej spodziewać może.

Zakończył wreszcie czynem szlachetności. Ofia­
rowano mu władzę dwuznaczną; Zjednoczenie, k tó­
re się miało dokonać niedawno, niczem innem nie 
było i miało być hasłem monarchicznej restau ra- 
cyi w łonie Izby. H rabia Chambord odrzucił ten 
irojekt, a odrzucił tak  stanowczo, z taką  jasno­
ścią się tłómaczył, że sami jego przyjaciele byli 
zdumieni. Henryk Y. podstępem nie chce docho­
dzić tronu, chce władzy całkowitej a nie pozornej, 
chce rządzić a nie być rządzonym.

Barwa sztandaru zdaje się na pozór rzeczą obo- 
lętną i nieznacznej wagi. W okolicznościach obe­
cnych ta  barwa stanowiła program. Trójkolorowy 
sztandar, który z taką chwałą na polach bitwy, 
nawet w dniach niepowodzenia powiewał, bratnią 
krwią zbryzgany został, zelżyła go wojna domowa. 
Sztandar ten powiewał nad rusztowaniem Ludwi­
ka XVI. i był widokiem wygnania Karola X , to 
też wnuk Karola a prawnuk Ludwika nie chciał i 
nie mógł go przyjąć. Skrzywdziłby tem siebie i 
zaszczytu krajowi nie przyniósł.

Prócz tych osobistych względów, były jeszcze 
inne względy daleko ważniejsze Trójkolorowy 
sztandar jest jakby ustępstwem, oznacza tranzak- 
cyę z rewolucyą; a  dziś, gdy rewolucya jasno od­
kryła swe cele, nie wolno ustępstw jej czynić, ani 
z nią wchodzić w umowę. Należy ją  potępić c a ł­
kowicie z jej następstwami i zasadą, bez zastrze­
żeń, bez wahania, bez zwłoki. Od dziewięćdziesię­
ciu la t Francya znajduje się w rękach rewolucyo- 
nistów mniej lub więcej zawziętych; jest ona cią­
głym teatrem  ich walki, która obecnie zalała ją 
strugami krwi i pokryła gruzami jej dawnej chwa­
ły i świetności. Czyż się dziwić można, że kraj 
ten nieszczęśliwy chciałby się z ich rąk wydostać, 
chciałby zdruzgotać to ja rzm o , które jednak do­
browolnie sam przyjął ?

Ażeby się od tego jarzm a uwolnić, cóż Francya 
uczynić powinna?

Czy się cofnąć i żądać wznowienia nadużyć przy­
szłości? Liberali i rewolucyonińci oskarżają kon­
serwatywną partyę, że dąży ku temu. Ale to oska­
rżenie je s t tylko potwarzą, konserwatywne stron­
nictwo wie dobrze, że ludzkość, równie jak  czło­
wiek nie cofa się i nie wraca z wieku dojrzałego 
do młodości, z młodości do dzieciństwa. Ludzkość 
idzie naprzód, dąży ku temu celowi, który jej wska­
zuje i oznacza B ó g : lecz przed sobą ma dwie dro-

Listy z Rzymu.
IV.

lizy iti 1. lipca.
( / .  jP )  Radbym w piśmie Waszem zanotować 

kilka faktów, które malują dostatecznie autorów 
r ę k o j m i  (guarenzie) dla Stolicy apostolskiej 
Wczoraj skonfiskowano mały dziennik katolicki 
illustrowany la Frusta  za to, że podał w ostatnim 
numerze wizerunek pomnika dla Piusa IX.; w prze­
szły poniedziałek sekwestrowano także O ssena- 
tore Romano Dostałem zakazany numer i prze­
czytałem go od początku do końca i nie mogę w 
żaden sposób zrozumieć, co w nim mogło tak prze­
razić Piemontczyków, dopiero w następnym dowie­
działem się numerze, iż prokurator jeneralny nie 
mógł przełknąć artykułu kroniki, w którym mówio­
no że manifestacye ostatnie ludu najlepiej dowc- 
dzą, o ile plebiscyt rzymski nie był wyrazem woli 
ludu rzymskiego. A jednak w tym samym czasie 
dzienniki rewolucyjne miotały obelgi na Ojca św. 
i Stolicę Apostolską i nikt ich od tego nie po­
wstrzymał. i prokurator zostawił im wolność wy­
powiedzenia nie zdania swego ale ogłoszenia po 
prostu paninetu Godny uwagi jeszcze sposób po­
stępowania rządu dzisiejszego. Dopóki cudzoziem­
cy zapełniali Rzym, dopoki liczne deputacye nie 
opuściły wiecznego m ias ta , dopóty i większa pa­
nowała swoboda, szersze tolerowanie w Rzymie 
katolicyzmu a udane przyuaj mniej uszanowanie dla 
Głowy kościoła. Zaledwie zaś otrzymano wiado­
mość o przybyciu króla i katolicy zagraniczni po­
żegnali się z W atykanem , by nie być świadkami 
nawet ogłoszenia stolicy włoskiej, natychmiast wi­
dać środki represyjne, na ulicach więcej napaści, 
większa śmiałość płatnej hołoty. Co przytem go­
dne jeszcze uwagi, to wyjątkowe położenie Rzymu, 
wyjątkowe parcie sekty na religią w tem mieście, 
wyjątkowa dyktatura pewolucyi w nowej stolicy

królestwa włoskiego. Te same artykuły mogły sl§ 
były pojawić w każdem innem włoskiem mieście i 
nie byłyby zwróciły żadnej uwagi władzy, Unita 
Cattolica od ła t dziesięciu nie ukrywa swego zda 
n ia , faktów nie obwija w bawełnę i całą prawdę 
mówi ludziom rządzącym tem nieszczęśliwem kró­
lestwem a przecież nigdy sekwestrowane jej nu- 
mera nie były. W całych Włoszech szesnasty czer­
wca był obchodzony uroczyście, ale przytem pu­
blicznie. M edyolan, G enua, Neapol, Palermo ' 
wszystkie inne miasta illuminowane prawdziwie 
a gioro, lud śpiewał po ulicach i na placach Te Deum, 
w Rzymie zaledwie dozwolono zebrać się mieszkań­
com po kościołach, nakazano zamiast oświecenia 
wywiesić chorągwie włoskie na cześć Piemontczy­
ków. a nie przepuszczono nawet do Watykanu de­
peszy arcybiskupa florenckiego donoszącego o wiel­
kiej manifestacyi ludowej. W całych Włoszech ka 
plan jest, obywatelem kraju, ma przynajmniej mniej 
więcej prawo do opieki, może swobodnie działać, 
tu  kardynałowie i biskupi muszą się ukrywać w 
karetach zamkniętych, by nie być przez ustawio­
nych na ulicach napastników płatnych przez sektę 
obrzuconymi błotem i kamieniami.

A teraz mogę powtórzyć wczorajsze py tan ie: coż 
na to wszystko lud rzym ski? Lud rzymski cierpi 
jak  cierpiał za czasów tyraństwa napoleońskiego, 
jak cierpiał za czasów republiki mazzinistowskiej, 
a jak przyjmował powracającego z Francyi Piusa 
VII, jak witał Piusa IX. przyjeżdżającego z Gaety 
w 52, tak będzie go niósł tryumfalnie po ulicach 
Rzymu, gdy Pan Bóg pozwoli, że niewola Waty­
kańska ustanie. Lud rzymski dał w tych dniach i 
liczne i niezbite dowody swego przywiązania do 
Papieża i napływem po kościołach i jeszcze nie- 
ukończonemi deputacyami i zupełnem milczeniem 
na wszystkie podżegania sekty, na obietnice rzą­
du na grożące pisma rewolucyi. Lud się przecież 
zmienić przez kilka miesięcy nie m ó g ł, lud który 
takiem przywiązaniem otaczał przez la t tyle Ojca 
św. nie mógł raptownie nabrać nienawiści do Pa­

pieża, a przecież widzieliśmy przed dwoma laty 
zapał Rzymian w czasie jubileuszu kapłaństwa 
Piusa I X , zapał tak wielki, że przeraził zupełnie 
s e k tę , a roku zeszłego widzieliśmy jeszcze ten 
sam zapał w czasie ogłoszenia dogmatu nieomylności.

Dwa dni przed wejściem do m iasta wojsk wło­
skich Papież osobiście poświęcał i odsłaniał nową 
wspaniałą fontannę M a z z i a przy samym de- 
barkaderze kolei żelaznej, a lud widząc już P ie­
montczyków tuż przy Porta P ia , tak  licznie się 
wysypał, żc wielki plac przy kościele Santa Ma­
ria degli Angeli pomieścić tłumów nie mógł i 
czepiał się szat Ojca św ., karety, koni, głośno 
prosił o błogosław ieństw a, i wzywał go jednym 
wielkim okrzykiem , który doleciał zapewne i sto ­
jącego pod murami jenerała Paderna Od tej 
chwili nietylko Papież zamknięty w watykańskiem 
w ięzieniu, lud cały rzymski w "więzieniu, bo się 
po donmcli pochował, i oczekuje lepszych czasów. 
Lud rzymski nie koniecznie z natury odważny, 
nie lubiący się bardzo narażać w tych ostatnich 
czasach, prawdziwego poszanowania godzien. Lud 
rzymski nic wspólnego nie ma z nową ludnością 
co napłynęła z wejściem Piemontczyków i s ta ­
nowi odrębne społeczeństwo nie łączące się zupełnie 
z nowymi ludźmi. W Rzymie dzisiaj albo się jest 
wiei’nym Papieżowi, albo się kłania rządowi wło­
skiem u, ale jedni drugich nie znają i mieszkańcy 
m iasta włoskiego odwracają się od tych co zdra­
dzili Stolicę Apostolską, a Piemontczyków po pro 
stu uważają za cudzoziemców. Kiedy rząd włoski 
zaczął formować rzymską gwardyę narodową, nikt 
nie chciał w szeregi stawać, a mimo, że za każde 
niestawienie się 1000 franków kary postanowiono, 
słabszych zaledwie potrafiono ściągnąć, i dzisiaj 
gwardya rzymska składa się prawie jedynie z 
nowo osiadłych obywateli. Dla plebiscytu rzym­
skiego musiano sprowadzić wszystkich emigrantów, 
musiano jak  dzisiaj na ogłoszenie stolicy tysiące 
osób na dni kilka osiedlić w mieście jedynie, by 
urny puste nie były i trochę życia panowało na placach,

bo Rzymianie nie wychodzili z domu i w wotowaniu 
najmniejszego udziału nie brali Rozmawiałem dni 
temu kilka z prostym Rzymianinem i jako cu­
dzoziemiec wypytywałem go się o różne szcze­
góły. „To, panie, komedya zupełna — mówił mi 
— żaden z nas prawie nie b y ł , kolejami darmo 
zjeżdżali się ludzie z różnych stron i za pieniądze 
wedle rozkazu rzucali do urny swe wota.“ Na 
nieszczęście wiemy, że ta komedya gra się od la t 
dziesięciu przed oczami świata ca łego , świat jej 
nie wierzy, ale co gorzej daleko, udaje że wierzy 
i sam pozwala się obałamucać. Arnim, poseł p ru­
ski, protestant i nieprzyjazny Stolicy Apostolskiej, 
ale chcący dokładne wiadomości posłać swemu 
rządowi dla przekonania się jakim sposobem gło­
sowanie się odbywa, cztery razy posyłał wszystkich 
swych lu d z i, Niemców z pałacu ambasady do je ­
dnej i tej samej urny z różnemi wotami i cztery 
razy ci sami ludzie powracali bez żadnej prze­
szkody. Inni lepiej, bo posyłali dwadzieścia razy, 
zawsze z dobrym sku tk iem , co najlepiej dowodzi, 
jakie kolosalne było nadużycie wiary publicznej, 
kiedy nie potrzeba było mieć prawo obywatel­
stwa rzymskiego i wolno było robić sobie, z naj­
wyższych spraw narodowych zupełną zabawkę, 
kiedy jeden człowiek mógł przez dzień plebiscytu 
i tysiąc i dwa tysiące głosów po d ać , czy to za, 
czy przeciw. To są zresztą rzeczy, które trzeba 
opowiadać w krajach oddalonych, bo tu  plebi­
scytu nikt na seryo nie bierze, najpierwsi P ie- 
montczycy, którzy prawdy znieść nie m ogli, gdy 
kronikarz dziennika Osservatore Romano dotknął 
tej kwestyi

Wspomniałem kiedyś o nadzwyczajnej wierności 
i godnem podziwienia zachowaniu się urzędników 
papieskich , oto dzisiaj podam kilka jaskrawych 
faktów, bo wszystkich w korespondencyi pomieścić 
niepodobna, zebrane razem utworzą piękną kartę 
dziejów Rzymu i panowania Piusa IX

W ministerstwie finansów i banku rzymskim n a 
p i ę c i u s e t  s i e d e m d z i e s i ę c i u  t r z e c h



g i: jedna wiedzie do portu, druga do przepaści' 
A Francya podobno na tej drugiej znajduje się 
drodze....

Uważano dotychczas politykę jako sztukę jedno­
czenia wszystkich najsprzeczniejszych zasad w ce­
lu zadowolenia tą sztuczną mieszaniną, wszelkich 
stronnictw i partyi. Ta socyalna chemia, osądzoną 
dziś być może po owocach jakie wydała. Dzięki 
jej rozpadło się na części społeczeństwo francuskie 
Przykład to zbawienny dla innych narodów i spo­
łeczeństw, które taką samą polityką żyją. Czasby 
już i czas wielki zejść na inną drogę^ i nie stara­
jąc się godzić z sobą takich żywiołów, które się 
pogodzić nie dadzą starać się rozwijać naturalne 
społeczeństwa siły, prawdę i sprawiedliwość wpro­
wadzając w życie, nakazując porządek i poszano­
wanie dla prawa.

Lecz ażeby zapewnić taki rozwój sił naturalnych 
kraju, należy usunąć złe wpływy, zatamować prąd 
rewolucyjny.* Francya osiągnąć to może nie innym 
sposobem, tylko wymierzając przeciwny rewolucyi 
sztandar, tylko stawiając na czele rządu swego 
człowieka, któryby był żywym kontrastem rewolu­
cyjnego prądu, z tradycyi, przekonań i pojęć, czło­
wieka, słowem, któryby przeczył rewolucyi swoją 
wiarą, odwagą i szlachetnością Wiara, odwaga i 
szlachetność, to broń przeciwko niej pewna i naj­
skuteczniejsza, a kto ją posiada powiedzieliśmy 
wyżej.

Korespondencje „Unii.“
W iedeń , 21. lipca

Zapewne sobie przypominają czytelnicy Umi, 
że kiedy po mowie mianej w delegacyi, w której 
skreślił w tak różowych barwach obraz swojej po­
lityki , a która mu zupełne uznanie, pochwały, 
szczerą wdzięczność ze strony liberałów zjednała, 
hr. Beust, zapytany został przez p. Rechbauera w 
jaki sposób rząd odpowiedział na znaną petycyę 
przez Episkopat austryacki za prawami Ojca św. 
do N Pana podaną, p. kanclerz oświadczył że ten 
krok przez Biskupów zrobiony, nie będzie uwzglę­
dniony i że ministeryum państwa, mając sobie ich 
próźbę przekazaną, żadnej odpowiedzi ani dało, 
ani dać zamyśla.

Że jak na teraz podanie Biskupów skutku od­
nieść nie miało, na to byliśmy przygotowani, a jak 
ze strony p. Beusta lekceważenie interesów ka­
tolickich, wcale nas nie zadziwiło; z tem wszyst- 
kiem nie zbyt dyplomatyczne oświadczenie przezeń 
z okazyi wspólnego wystąpienia książąt kościoła 
zrobione, nie było bardzo na swojem miejscu lecz 
katolikom nie pozostawało jak wziąść całą rzecz 
ad neotionem rerum, memoriam do wiadomości. 
Liberałów słowa p. Beusta zupełnie oczarowały i 
zawotowanie funduszu dyspozycyjnego było pierw­
szym ich czci i zaufania namacalnym dowodem.

Otóż tymczasem w tej chwili się dowiadują, że 
zaraz po odebraniu z rąk ks. kardynała Rauschera  
petycyi Biskupów, — hr Beust napisał do Jego 
Eminencyi list z oświadczeniem że polityki swojej 
względem „Włoch" zmienić nie może.

Czemźe był ten list, jeżeli nie odpowiedzią na 
dopiero co otrzymane pismo? Bo przecież nie był 
spowodowany potrzebą lub chęcią wynurzenia uczuc 
lub zdań ani robienia jakich zwierzeń ze swoich 
zamiarów, a skoro był wywołany, to nie czem m- 
nem, jak tylko znaną petycyą Biskupów.

Więc dla czegóż hr. .Beust nie oświadczył w de­
legacyi że odpowiedź już udzielił i jak ona brzmia­
ła  ? Czy przez wzgląd dla katolików i Przecież oni 
byli na nią przygotowani, a zdaje się że wiado­
mość o tej nawet jaka zapadła, byłaby im mniej 
przykre wrażenie sprawiła niż jakby rozmyślne 1- 
gnorowanie Episkopatu. Chyba więc chciał tern 
właśnie p kanclerz zrobić w i ę k s z ą  przyjemność li­
berałom, a jeżeli tak, to trzeba przyznać że mu 
się udało, bo jeszcze nigdy dzienniki żydowsko-li- 
beralne nie były tak pełne admiracyi dla jego e- 
nerg ii, talentów i rozumu stanu, jak teraz

urzędników j e d y n i e  s i e d e m n a s t u  wykonało 
przysięgę królowi włoskiemu i to raczej posługa­
cze biór, jak posłańcy, portyerny etc.

W ministerstwie spraw wewnętrznych na d z i e ­
w i ę ć s e t  p i ę ć d z i e s i ę c i u  o ś m i u  zaledwie 
kilkunastu pozostało, w kwirynale nawet ogrodnik 
nie chciał ani jednej godziny być w służbie wło­
skiej, mimo że przysięgi nie potrzebował składać, 
bo jak mówił prosto a dziwnie pięknie, nie potra­
fiłbym nigdy zrobić bukietu na stół króla co siłą 
kwirynał opanował, z kwiatów, które zdobiły jedy­
nie kaplicę Ojca św. — Jest fakt jeszcze piękniej­
szy, bo z dwudziestu robotników płatnych dzien­
nie trzech jedynie się w ahało, siedemnastu opu­
ściło natychmiast ogród kwirynalski nie chcąc mieć 
zarobku, któryby im wyrzucało sumienie. — I ru ­
dno zaprawdę o lepszą apologiją rządów ostatniego 
Pontyfikatu — Widziałem wczoraj część urzędni­
ków papieskich zebranych w Watykanie i dziwnie 
wzruszające było przywitanie się zupełnie dzieci 
z ojcem, niezrównanie piękna mowa Papieża, któ­
ry z taką siłą i życiem, z takim młodzieńczym za­
pałem, z taką pewnością i przekonaniem przema­
wiał że ktoby zupełnie już stracił nadzieję mu­
siałby uwierzyć że Pan Bóg dni lepsze dla kościo­
ła  swego chowa, a po czasach próby da tryumf i 
zwycięstwo.

Tu zresztą nikt nie wierzy w stałość dzisiej­
szego rządu. — Jednemu z moich znajomych mó­
wił pewien kupiec mieszkający blisko Monti iż 
damy należeć będą do bankietu, gdy księżniczka 
piemoncka nie przyjeżdża do Rzymu, ktoś co bar 
dzo bliski kwirysalskiego dzisiejszego dworu od­
powiedział nie rachując się ze swemi słowami, 
prawda, ale cóż mamy robić, kiedy nikt przyjąć 
nie chce naszego zaproszenia.

Dzisiaj kończę, bo czas nagli, ale powrócę do te­
go przedmiotu gdy przejdą festyny ogłoszenia 
stolicy, bo są fakta o których nie powinno się zapo­
minać, gdyż są nauką na całe życie.

Przegląd polityczny.
A u stry a  - W ęg ry . ( Nowy  p r o j e k t  o r d y -  

n a c y i  w y b o r c z e j  d l a  C z e c h )  ogłasza jeden 
z ostatnich numerów pragskiej Folitik. Opiewa 011 
w dosłownem brzmieniu:

t Co do właścicieli większych posiadłości za­
trzymane być mają dwa ciała wyborcze i dotych­
czasowa liczba posłów 70, natomiast odpada ró­
żnica czy właściciele ci posiadają fideikomis czy 
nie, czy są tabularnymi czy nie; do pierwszego 
ciała wyborczego liczeni będą właściciele posiada­
jący majątku 2000 zł. lub więcej, do drugiego po­
siadający niżej 2000 zł

Według przedłożonego elaboratu należałoby do 
pierwszej grupy 240 właścicieli większych posia­
dłości opłacających 2 i pół miliona podatków, do 
drugiej 679 właścicieli opłacających w ogóle 
400.000 z ł , mogliby przeto pierwsi wybierać, sto­
sunkowo CO, ostatni 10 posłów.

Dodać jeszcze trzeba, że w Czechach jest 381 
właścicieli nietabularnych, z których każdy opła­
ca przeszło 250 zł podatku, razem 147 000 zł.

2 Co do grup miejskich zatrzymaną zostanie 
liczba posłów i census 8 zł., tylko ma być z obo­
wiązku płacenia podatków odciągniętą powinność 
ta większych przemysłowców.

Dalej do dotychczasowych samodzielnie do wy-i 
boru uprawnionych miast ma być zgodnie z wnio­
skiem komisyi sejmowej doliczonych miast 5 z nie­
miecką ludnością, a 6 z czeską. Również do miast 
i miejscowości przemysłowych wybierających gru­
pami doliczonych być ma 8 niemieckich, 19 cze­
skich. Natomiast z grupy miast wydzielonoby 17 
miejscowości mało znacznych.

3. Co do okręgów wyborczych z gmin wiejskich 
odpaść ma przy dotychczasowej liczbie posłów i 
census 5 z ł , sposób wyboru przez wyborców 1 za­
prowadzane być mają wybory bezpośrednie

4 Przemysł większy rozpaść się ma na dwa 
ciała wyborcze; do jednego z nich należeć będą 
opłacający podatku 1000 zł. i więcej, do drugiego 
niżej 1000 zł. Według wykazów statystycznych 
należałoby do pierwszego 168 przemysłowców opła­
cających w ogóle podatku 671,000 z ł ,  do drugie­
go 485 opłacających 232.000 zł.-, stosunkowo 
przeto wypadnie na 15 posłów z Izb handlowych 
10 na pierwsze koło, 5 na drugie.

5. Głosy wirylne (biskupi i uniwersytet) mogą 
być zatrzymane.

Co się tyczy zwołania sejmu czeskiego, to donosi 
Vaterland, że w tych dniach przybędą do Wiednia 
reprezentanci prawnopaństwowej opozycyi czeskiej, 
i w tedy to będzie ustanowiony termin zwołania 
tak sejmu czeskiego, jak innych sejmów, tudzież 
rozstrzygnie się kwestya , które sejmy mają być 
rozwiązane. Oest. Jour. powiada, że wszystkie sej­
my mają być rozwiązane.

Ziemie polskie. ( P r z y j a z d  c a r a  do  W a r ­
s z a w  y) nastąpi koleją bydgowską we wtorek 
25 b m. Przez następne cztery dni odbywać Się 
będzie przegląd wojsk, a w niedzielę d 30. b m.
wyjedzie car z Warszawy'.

Ks biskup dyecezyi płockiej, Popiel, został 
jak wiadomo wysłany na posielenie do carstwa 
za t o , iż odmówił przesłać delegata do kolegium 
katolickiego w Petersburgu, w którym rządzą hr. 
T ołsto j, minister oświaty i ekskomunikowany ks. 
Staniewicz. Muchanów tymczasem różnemi spo­
sobami postanowił sobie zmusić do tego kroku 
kapitułę płocką, i jak piszą z Warszawy do Dz. 
\Poz. udało mu się to świeżo przeprowadzić pod 
groźbą odebrania pensy i i zesłania na oybir 
członków kapituły. Obowiązki te mieli oni po­
wierzyć ks. Juliuszowi Grabowskiemu.

Dnia 13. lipca przeniesiono już z Warszawy 
zarząd spraw duchownych do ministeryum spraw 
wewnętrznych w Petersburgu. Muchanow, dyrektoi 
tegoż wydziału, wyjeżdża do stolicy carskiej , ce­
lem dalszego sprawowania dotychczasowych obo­
wiązków.

F ra n c y a . 'Sądy na uwięzionych komunistów). 
Francais donosi, że jeszcze urzędownie nie ogło­
szono dnia, w którym rada wojenna w Wersalu 
przystąpi do sądzenia komunistów; zdaje się że 
podzieleni zostaną na kategorye i rozklasyfikowanie 
stosownie do udziału jaki przyjmowali w powstaniu 
i do stopnia winy czynów ich osobistych. Najprzód 
będą sądzeni członkowie komuny i komitetu cen­
tralnego, których liczba dochodzi do lOo, licząc w 
to straconych ubocznie zabitych i zbiegłych. Potem 
następuje grupa tycb komitetowych, którzy odegrali 
główną rolę w wypadkach od 18 marca do 24. 
maja; w tej liczbie znajduje się i Rossel. Spólnicy 
tych ostatnich, składają się przeważnie z dzien­
nikarzy. Nakouiec idą dowódzcy gwardyi i gwar­
dzistów narodowych. Piecie liczbę stawających 
osobiście podaje na 25, i wylicza nazwiska: Assy, 
Fosse, Paschal Grousset i innych. Siecle utrzymu­
je, że pierwsze przesłuchanie spraw trwać będzie 
14 albo 15 dni. Posiedzenia będą się odbywały 
od godziny 7ej do. lOtej z rana i od 2ej do 6tej 
po południu. Posiedzeń nocnych nie będzie, jak to 
utrzymywały niektóre dzienniki Druga serya skła­
dać się ma z ajentów komuny, jak Fontaine, Du­
bois, Cavalier i inni. Rossel będzie sądzony przez 
radę specyalną, jako kapitan inżynieryi Prezydo- 
wać ma takiej radzie pułkownik w towarzystwie 
dwóch podpułkowników, dwóch komendantów i 
dwóch kapitanów; oficer niższy stopniem, nie może 
być sędzią. Po Rosselu sądzeni będą dziennikarze 
Rochefort, Mourot, Henryk Maret, Barbieux, Hum­
bert, Bouit i inni. Następnie kolej przyjdzie na 
oficerów gwardyi narodowej, a potem na samych 
gwardzistów, którzy w grupach od 30 do 40 sta­
wać będą.

— 1’a tne  donosi: Z papierów znalezionych w 
mieszkaniu Dombrowskiego i kilku członków ko­
muny udało się zestawić wszystkie kadry gwardyi 
narodowej z czasów komuny. Liczba batalionów, 
które od dnia 24. marca istniały, wynosi 250. Ich 
etat efektywny nie był nigdy zupełny, lecz komi­
tet centralny po kilkakroć wypowiedział że jest 
w interesie rządu, by każdy batalion liczył 2000 
ludzi Tego rezultatu wszakże nie zdołano osiągnąć.

Co się tyczy kadrów, te były w ogóle zupełne. 
Jest prawie niepodobieństwem oznac/.yć dokładnie 
cyfrę armii powstańczej, tyle tylko wiadomo, że 
w czasie operacyi zaczepnej, której przywodził Gu­
staw Flourens, armią powstańców liczyła 200.000 
ludzi. Od tego czasu zmniejszała się codzień. W sku­
tek dokonanej rekonstytucyi kadrów 250 batalio­
nów dostało się w ręce władz wielu byłych ofice­
rów różnych stopni, wszyscy oni przyznali się, że 
brali udział w powstaniu."

—  Koln. Ztg. dowiaduje się, że naboje, które 
niedawno w Vincennes eksplodowały, ważyły ogó 
łem 600.000 funtów. Prócz tego wyleciały w po­
wietrze dwa magazyny prochu. W skutek wstrzą 
śnienia przy eksplozyi, wyleciały wszystkie szyby 
w forcie Vincennes i we wsi tegoż nazwiska, także 
w Paryżu na Faubourg St Antoine szklarze bardzo 
wiele mieli do czynienia.

Znowu przedsięwzięto liczne aresztowania, po­
między innemi aresztowano dwa indywidya w nie­
bieskich bluzach 1 szarych pantalonach, przy któ­
rych znaleziono bomby wielkości jaja kurzego. 
Thiers był dnia 16. b m. z rana na miejscu eks- 
plozyi — razem z nim był minister spraw wewnę- 
trzech- Odjeżdżając dał Thiers z własnej kieszeni 
5000 franków dla dotkniętych nieszczęściem bie­
dnych rodzin, minister Lambrecbt dał 2000 fr 
Popołudniu mnóstwo Paryżan udało się na miej­
sce wypadku. Przy tej sposobności zauważał ko­
respondent że ludność paryzka w ogóle znacznie 
spoważniała; bardzo wiele rodzin jest w żałobie, 
pomniejsi kupcy i przemysłowcy zubożeli zupełnie, 
więc są w złym humorze a nawet paryżanki ubie­
rają się znacznie skromniej niż przedtem. Położe­
nie wielu familij jest opłakane wskutek zastoso­
wania nowej pustawy o czynszach. Wypowiedziano 
im mieszkanie i wyrzucono na bruk.

Dziennik Journal des Debate, w interesie po­
koju i Niemiec samych przemawia za szybkiem 
opuszczeniem Francyi przez wojska pruskie, gdyż 
obecność Prusaków we Francyi podsyca uczucie 
nienawiści w Francuzach.

Journal offictel zaś donosi: Cesarz niemiecki
nadesłał rozporządzenie telegrafem, aby departa- 
menta Eure, Seine inferieure i Somme opuszczo 
ue zostały przez wojska niemieckie, nie czekając 
na zupełną wypłatę.

Niemcy. Kanclerz niemiecki ks. Bismark siedzi 
znów na wsi, a taki jego pobyt wakacyjny przy­
nosił zawsze dotąd z sobą jakiś nowy plan poli­
tyczny; albo też używany bywa na to, aby się coś 
stało, niby bez jego wiedzy i udziału. Otóż pobyt 
teraźniejszy jego przypada w epoce waśni między 
rządem a kościołem katolickim. Minister wyznań 
Muebler który chciał unikać na tem polu wszel­
kich waśni, i którego jako pietystę posądzają o 
sympatye dla kościoła katolickiego, nie chciał 
wziąść na siebie odpowiedzialności w sporze z bi­
skupem Warmińskim, lecz przedmiot ten był wzię­
ty pod obrady całego zgromadzonego ministerstwa, 
pod nieobecność jednak Bismarka. Utrzymują 
w ię c , że te r a z  B ism ark  knuje w Varzinie nowe 
plany W celu u rzeczy w is tn ien ia  u l u b i o n e j  m y ś l i
zjednoczenia Niemiec kościelnie. Gaz. Krzyżowa, 
co zawsze dotąd stała bliżej katolików niż libe­
rałów narodowych, wyraźnie dziś rozprawia argu­
mentami swoich dawniejszych przeciwników. Po­
kazuje to, iż w sferach rządowych chcianoby 
zgnieść opór katolików, wspomagając się przeciw 
nim stronnictwem liberalnem.

I ie ic l is a n z e ig e r  pisze: „Gdy cesarz opuście ka­
zał wojskom swym departamenta Eure, Somme i 
Seine inferieure, to jeneralna komenda pierwszego 
korpusu i pierwsza dywizya rozpoczną odwrót do 
ojczyzny.

W Alzacyi czynią już przygotowania do nazna­
czonych przez rząd wyborów do rad jeneralnych. 
Niederrh. Cour. ogłasza odezwę, która p ro p o n u je  
kandydatów na deputowanych i stawia program 
wyborczy. Program ten da się streścić krótko w 
tych słowach: „Nie uchodzi prowadzić polityki 
międzynarodowej, pozostawmy los nasz narodowy 
przyszłości. Bądźmy na teraz tylko Alzatczykami 
a mianowicie Strassburgczykami, troszczmy się o 
nasze ekonomiczne interesa, nie opuszczajmy rąk 
i weźmy liczny udział w wyborach.11 Proponowani 
kandydaci należą do niezadowolnionych, lecz tro­
skliwych o materyalne interesy. Komisya municy­
palna wręczyła dnia 16 b m. z rana familii Kiiss 
przez dwóch delegowanych pięknie wykonaną ko 
ronę dębową, liście srebrne, żołędzie z złota, 
z herbem miasta i napisem : „Komisya municy­
palna swemu merowi Kiiss.“ Kiiss był także, jak 
wiadomo, deputowanym do Zgromadzenia narodo­
wego w Bordeaux, gdzie przy rozpoczęciu sesyi 
nagle umarł.

Anglin. ( Z n i e s i e n i e  k u p o w a n i a  s t o p n i  
o f i c e r s k i c h ) .  W Anglii proponowane przez 
rząd zniesienie kupowania stopni oficerskich dało 
powód do parlamentarnych rozterek. Rząd prze­
szedł szczęśliwie z swym bilem w Izbie niższej, 
zrobił atoli fiasco w Izbie wyższej, gdzie więk­
szość nie sprzyja wcale dzisiejszemu gabinetowi, 
w skutek czego minister Gladstone uciekł się do 
środka ostatecznego t. j. doradził królowej, aby 
ta na mocy królewskich prerogatyw zniosła po­
zwolenie kupowania stopni wojskowych. O kroku 
tym zawiadomił minister Gladstone Izbę niższą 
d. 20. b. m., oznajmiając zarazem, że królowa 
przychyliła się do tego żądania, a przeto kupno 
stopni wojskowych ustaje, począwszy od d. 1. li 
stopada r. b. Po oświadczeniu tem Gladstona wy 
wiązały się żywe rozprawy. Członkowie konserwa­
tywni Izby, którzy zupełnie byli zaskoczeni, uska­
rżali się głośno na ten ważny akt ministra, który 
mógłby przy innej sposobności użyć przywileju 
korony przeciw Izbie niższej, jak go użył przeciw 
Izbie lordów. G l a d s t o n e  rzek ł, iż nie wie, 
jakie stanowisko zajmie Izba wyższa; spodziewa 
się jednak , iż przystanie na wzięcie ponownie 
bilu do drugiego odczytania; twierdzi on, że po­
stępek jego jest konstytucyjny, a kierował się 
życzeniem położenia końca niesprawiedliwemu 
urządzeniu w armii. D’I s r a e l i  utrzymywał, że 
krok rządu jest przeciwny konstytucyi, jeźli nie 
jest nawet bezprawny, albowiem pragnie prze­

ciąć za jednym Zamachem węzeł gordyjski rozpo­
rządzeniem , wypływąjącem z przywileju królew­
skiego.

W Izbie wyższej lord G r a n v i l l e  takież samo 
złożył oświadczenie, jakie G l a d s t o n e  uczynił 
w Izbie niższej. Przywódzca opozycyi książę Rich­
mond zastrzegł sobie wypowiedzenie później zda­
nia swego.

Z powodu podobnego projektu rządowego mówi 
Times: Ministeryum postąpiło samowolnie ; zro - 
biło zamach na konstytucyę i umyślnie zniwe­
czyło władzę Izby lordów; Times spodziewa się, 
że lordowie bez względu na osobiste swoje 
uczucia, będą jedynie myśleć a interesie oficerów 
Daily News pochwalają postępowanie minister­
stwa, i w imieniu narodu wyrażają życzenie, aby 
Izba wyższa przyjęła bil rządowy. 'D aily  Tele­
graph wydaje okrzyk radości i mówi: G l a d s t o n e  
stanie się jeszcze popularniejszym, gdyż upomina 
się o godność Izby niższej, reorganizując siły 
obronne i broniąc interesów armii. Morning Post 
uważa postępek rządu za niekonstytucyjny. Stan­
dard  jest oburzony, i mówi: G l a d s t o n e  tar­
gnął się widocznie na przywileje parlamentu i 
traci tylko czas. Izba wywoła kryzys ministe- 
ryalną.

Według ostatnich telegramów bil o armii przyj­
dzie dnia 31. b. m. do drugiego czytania w Izbie 
wyższej. Lord Richmond zapowiedział rezolucyę, 
w której postępowanie Gladstone’a ostro potępia.

Sprawa ta zapewne nie przejdzie tak gładko, 
większość bowiem lordów najmocniej jest przeko­
naną , że tym tylko sposobem korpus oficerów za­
silanym bywa najczystszej krwi gentlemanami. 
Tego zdania był także stary Palmerston, a dziś 
wierzy w to święcie lord John Russel Należy tu ­
taj nadmienić, że oficer kupuje swój patent od 
swych kolegów, i że przy awansie na wyższy sto ­
pień protest swój spieniężyć może z zyskiem, a 
nigdy prawie ze stratą.

Tym sposobem patenta mają wartość pieniężną, 
podobnie jak u nas polizzy na zabezpieczenie ży­
cia. Kapitał, jaki obecnie spoczywa w patentach 
oblicza Times na 8 do 10 tysięcy milionów fun­
tów szterlingów (80 do 100 milionów złr. w a.) 
i należy do 5000 oficerów tak, że na jeden patent 
przypada w przecięciu 16—20 tysięcy złr Kupno 
stopni oficerskich nie ma miejsca w korpusie te­
chnicznym, ni w gwardyi począwszy od pułkowni­
ka, ni w armii w Indyach wschodnich; (Armia 
wschodnio-indyjska liczy 3 600 oficerów, armia 
królewska zaś w zjednoczonych królestwach i ko­
loniach 7.600 oficerów).

W iochy. (B r. Ki i b e c k )  dotychczasowy poseł 
austryacki w Florencyi rozpoczął już trzechmiesię- 
czny urlop, którego jak wiadomo zażądał, aby nie 
być zmuszonym urzędować przy boku króla W i­
ktora Emanuela rozsiadającego się tytułem grabie­
ży w stolicy papieskiej. Kancelarya poselska po­
zostanie we Florencyi aż do dalszego postanowie­
nia, zastępywać br. Kiibecka będzie radca delega­
cyi Karol hr. Załuski, który za każdym razem,
gdy się  zechce widzieć z m inistrem  V isconti-V e-
nosta, uda się do niego do Rzymu.

(Internationale) sprawia rządowi wiele kłopotu, 
gdyż z każdym dniem śmielej podnosi głowę w 
Italii.

Niezdługo mają się pojawić cztery dzienniki, 
których zadaniem będzie bronić interesów tego 
zbrodniczego stowarzyszenia; dzienniki te mają 
wychodzić: w Rzymie, Neapolu, Florencyi i Medy- 
olanie. Żaden rząd nie jest w obec Internationale 
tak bezwładnym jak włoski Rząd ten bowiem od- 
dawna już hołduje zasadom komunizmu, a prawo 
i sprawiedliwość, pojęcie o m o j e m  i t w o j e m  
uważa za rzeczy przestarzałe, które z postępem 
czasu pogodzić się nie dadzą Rządowi temu, któ­
ry komunizm wziął był dla siebie w monopol, po­
wiada teraz Internationale: Ltldem my jesteśmy, 
nam się należy władza: precz więc z tym despo­
tyzmem państwowym, precz z przywilejami! Człon­
kowie stowarzyszenia tego na zgromadzeniach lu­
dowych i w pismach publicznych domagają się 
wspólności dóbr ruchomych i nieruchomych i ko­
munizmu niewiast. „Romanizm, powiadają te pi­
sma a rozumieją przezeń kościół i naukę katoli­
cką, romanizm trzeba wyrugować z Italii, inaczej 
nie będzie spokoju." Czyż to nie jest ton komuny 
paryskiej ?

W obec tego stanu rzeczy trudno jest rządowi 
utrzymać monopol komunizmu. Nie podobna mu 
walczyć skutecznie z Internationale, jemu , który 
stowarzyszeniu temu drogę uścielił. Italia doświad­
czy na sobie że wojna przeciw kościołowi jest woj­
ną przeciw społeczeństwu i przeciw porządkowi 
państwowemu. Wybuch rewolucyi socyalistycznej 
powstrzymywała dotąd we Włoszech jedynie ta 0 - 
koliczność, iż brak tam miast fabrycznych, a więc 
brak żywiołów robotniczych Lecz za to jest mnó­
stwo we Włoszech próżniaków, którzy pójdą na 
komendę dokąd zechcą socyalistyczni przywódzcy.
A na hasło ponoś już nie długo czekać wypadnie, 
gdyż wszystko zwiastuje zbliżającą się burzę. W 
wielu miejscach obok okrzyków Morte al Papa! 
słyszano złowrogie okrzyki na cześć petroleum !

Sprawy krajowe.
t W y c iąg  z p ro to k o l XVIgo posiedzenia komi- 
etu Towarzystwa gospodarskiego galic. dm* 1- hp» 
ca 1871.

Przewodniczący: p. Henryk Strzi-l^y '
Obecni: p. p. Waleryan P o d l e j 1- Edward hra­

bia Dzieduszyki, Dr. Józef Sern>«*,  Wiktor Sobie- 
szczański, Dr. Feliks S t r z e l e c k i ,  Jskob Wiktor, tu­
dzież dyrektor szkoły dublanskiej pan Zygmunt
S*f r n  Q ipuri O l

Prowadzący pióro: sekretarz Towarzystwa p. E,
Grzybowski. , _

I Na wniosek p Henryka Strzeleckiego poczy­
niono n i e k t ó r e  zmiany w preliminarzu wydatków 
szkoły dublańskiej na rok 1871/2. Poczem budżet 
szkoły dublańskiej ostatecznie zatwierdzony został z 
oznaczeniem kwoty dochodu i rozchodu na 13.170 
złotych reń.



ft. Uchwalono w zasadzie projekt przeniesienia w 
inną miejscowość szkoły ln ianej, dotychczas w Bród­
kach-Polanie istniejącej, i w tym celu zawezwano p. 
dyrektora szkoły dublańskiej, aby starał się zbadać, 
czy p. Pappius właściciel dóbr Grzędy nie zgodził­
by się na przeniesienie szkoły lnianej tamże, zo­
bowiązując się uważać ten zakład za instytut pu­
bliczny.

Ul. Zatwierdzono przedłożony przez p. Strusiewi- 
cza projekt ogłosić się mającego konkursu na po­
sadę adjunkta do wykładu chemii w szkole dnblań- 
skiej.

IV. W zięto do wiadomości sprawozdanie weteryna­
rza szkoły dublań-ikiej z podróży do Juszkowic w 
oddziale bobreekim, dokąd celem obejszenia chorego 
buhaja subwencyjnego był wysłany.

V W zięto do wiadomości reskryt ministerstwa rol­
nictwa przyznający dla wystawy Husiatyńskiej 400 
złr. subwencyi i 20 medalów srebrnych.

Gdy jednak ministerstwo powyższą kwotę na p re­
mia rządowe przeznacza, uchwalono: prosić minister­
stwa, aby kwota ta w myśl pierwotnego podania ko ­
mitetu na koszta urządzenia wystawy użytą być 
mogła —  a nie na premia, jak  tego ministerstwo 
żąda.

VI. Uchwalono przedstawić IV. Radzie ogólnej na 
członków honorowych: JE x . Alfreda hrabiego Po­
tockiego i J E x  Kazimierza Grocholskiego, — na 
członków korespondencyjnych: pp. Lorenza i Pay-
rera ces. król. radców w ministerstwie rolnictwa.

K r o n i k a .

przyjęta. Dlatego się też spodziewać możemy przy­
bycia mnóstwa ludzi, szczególniej jeżeli pogoda sprzy­
jać będzie; ale gdyby i deszcz padał, nfamy, że 
wiarusy szlązcy nie stracą ochoty i ducha. W edług 
tego też komitet czyni przygotowania. Oprócz tego, 
o czem już nadmieniliśmy, mają być trzy muzyki, i 
przyrzeczono przybycie banderyj konnych. Gości 
pozaszlązkich t. j. z Galicyi i Morawy przybyć mają 
cych, chce komitet przyjąć w imieniu Szlęzaków i 
uraczyć ich skromną przekąską, która przygotowaną 
będzie w restauracyi p. Hudeezka, gdzie je s t czytel­
nia ludowa, i również stara się o kwatery dla tych 
że gości.

Na pam iątkę zgromadzenia będą także medaliki sprze­
dawane, które na miejscu zgromadzenia nabyć będzie 
można. Ponieważ gmina cieszyńska wymawiała się, 
że podczas zabawy Sibickiej w r. 1869 nie była 
wezwaną do udziału, więc ją proszono, aby się przy­
czyniła do uroczystości. Oczekujemy, że i obywa­
tele cieszyńscy nie okażą się obojętni.

— J a b ło n k ó w  na S z lą sk u  20. lipca (Koresp. 
Vnu). N a-im ię ks. wik. J . zaprenumerował był wy­
dział katolickiej czytelni ludowej w Jabłonkowie na 
Szlązku austryackim Rękodzielnika, czasopismo wycho- 
odzące we Lwowie, spodziewając się, że pismo to praw­
dziwe interesa ludu zastępować, przedewszystkiem zas 
do szerzenia nauki dla rękodzielników przyczyniać 
się będzie.

Aleć jako redakcya pisma tego już w zeszłym ro 
ku w małych notatkach o Papieżu itp. zdradzała 
swoje tendencye anti-katolickie, tak nie mogła się i 
tego roku od zaczepiania i lżenia kościoła katolickie­
go powstrzymać. Dowodem tego numer 5. rękodzieł 
nika z 5. czerwca 1871. w którym Jezuitów za naj 
większych nieprzyjaciół kościoła i Chrystusa Pana o-

— M ianowania- Szef c. k Namiestnictwa mia-^głoszono. Jezuitów  poznali nasi Szlązacy przy mi­
n o w a ł  a d j u n k t a  konceptowego Leopolda Morawetza j8yacjj bjedy cj z a c n i zakonnicy nasz lud oświecali i 
k o n - e p i s t a  Namiestnictwa, adjunkta konceptowego E - do poprawy obyczajów i wzmocnienia ludu w wierze
dmunda Romera zaś komisarzem powiatowym.

— U zupełn ia jący  w y b ó r  jednego członka R a­
nie mało się przyczynili. Zakon towarzysta Jezuso­
wego jest instytutem kościoła katolickiego prawnie

dy powiatowej jarosławskiej z miasta Jarosławia roz ,istniejącym, i bronionym wyraźnie przez Ojca św. j.
pisuje się na 31. lipca 1871 r.

Przeprowadzeniem wyboru zajmie się Rada gminna 
miasta Jarosławia

— Uzupełniający wybór jednego członka Rady po­
wiatowej myślenieckiej z grupy gmin wiejskich roz­
pisuje się na 17 sierpnia b r

W ybór odbędzie się w mieście powiatowem; o go­
dzinie zaś i miejscu wyboru zawiadomieni będą wy- 
burry kartami legityroacyjneini, które im doręczone- 
mi zostaną.

— K om ite t  u tw o rzo n y  w e  L w o w ie  do p rzy­
jęcia gości z Wielkopolski, Prus zachodnich, K rako­
wa i Szląska, odniósł się do pp Karola Libelta, hr. 
Stefana Kwileckiego i Edmunda Calliera, aby ci ze­
chcieli przypomnieć obywatelom Ks. Poznańskiego o 
przyrzeczeniu przed dwoma laty uczynionem odwie­
dzenia Lwowa. W  nadziei, że przyrzeczenie to speł- 
nionem będzie, komitet wybrany przez obywateli 
miasta Lwowa, składający się z p p .  dra. Franciszka 
Smolki prezesa, W aleryana Podlewskiego wiceprezesa, 
oraz T a d e u s z a  Ramanowicza sekretarza, czyni odpo­
wiednie na dzień 12. sierpnia r. b. przygotowania, 
aby godnie przyjąć i uczcić spodziewanych goścj. 
Komitet ten pisze do Poznańczyków ,  Przybycie miłych a 
s e r c u  n a s z e m u  t a k  d r o g ic h  gości z W i e l k o p o l s k i ,  t e j  k o ­
lebki narodu naszego, byłoby nam bardzo pożądanem

biskupów naszych. A kto na zakony katolickie ude­
rza, ten jest nieprzyjacielem kościoła i radzilibyśmy 
mu, nie pisać dla ludu polskiego, znanego chlubnie 
ze swej wiary katolickiej i wierności do kościoła 
świętego

Zdaje się też nam że redakcya Rękodzielnika mn 
wielką sympatyę do stowarzyszenia Internationale 1 do 
masoneryi, z których towarzystw komuna w Paryżu 
wybierała swych osławionych przywódzców.

Dla tego nie tylko nie kładziemy na stół czytelni 
Rękodzielnika  już od początku czerwca, ale zwrócili­
śmy redakcyi wszystkie numera nadesłane wyrze­
kając się niniejszem wszelkiet solidarności z tem pi­
smem dla kościoła katolickiego.

W ydział katolickiej czytelni ludowej.
— P om nik  <lla ś .  p. B a r to sz e w ic z a  jest bliz- 

kim ukończenia, i pan Pruszyński artysta rzeźbiarz, 
który się podjął bezinteresownie tej pracy mógłby 
wkrótce przystąpić do ustawienia go na cmentarzu 
wojskowym, gdyby posiadał odpowiedni na to fundusz. 
Ja k  wiadomo bowiem, koszt materyału na pomnik, 
przewiezienie go i ustawienie na cmentarzu, obliczony 
został skrupulatnie na rub. 400, tymczasem, dotąd 
mimo licznych odezw, wpłynęło około 220 rub . bra- 
k u jo  w iec  1 8 0  ru b .  {K u r . W arsz  )

— N ie sz c z ę ś l iw a  c e s a r z o w a  m e k sy k a ń sk a
W  chwili, gdy zbliza się bolesna stuletnia rocznica Karolina, jest, jak  donoszą z Laeken, bardzo chora 
pierwszego rozbioru, gdy bardziej niż kiedy przypo Od trzech miesięcy już straciła zupełnie przytomność, 
mniećby trzeba ogółowi w prowincyonalnych pracach j miewa czasem napady zupełnej bezwładności, trwa 
zatopionemu że tylko w idei łączności jest przyszłość jące od 2— 3 dni, w czasie których nie przyjmuje
dla nas, dzisiaj przybycie wasze będzie dla nas pra- 
wdziwem pokrzepieniem sił i prace miejscowe raźniej 
pójdą, gdy będą natchnione ożywiającą myślą. “

Spodziewać się należy, że pp. Libelt, lir. Kwilecki 
i Callier zajmą się szczerze, by zadocć się stało go­
rącym życzeniom braci naszych z Galicyi, a wpośród 
nas znajdzie się dość chętnych , którzy w wycieczce 
do Lwowa udział wziąść zechcą.

—  K o m i t e t , któremu poruczono przyjęcie gości 
spodziewanych z Krakowa, ze Szlązka i z Poznań­
skiego, rozdzielił już między siebie czynności na posie­
dzeniu przedwezorajszem, odbytem w sali ratuszowej 
Komitet ten tworzy sześć sekcyj, które bezzwłocznie 
rozpoczną swe czynności: 1) sekcya kwaterunkowa,
(przewodniczą-y W iktor W iśniew skii; 2) balowa
(przewodn. dr. Moszyński); 3) ogrodowa, (przewodn 
B arącz); 4) artystyczna, (przewodn. Jarm und). 5 
składkowa, (przewodn. dr. Serm ak); 6j bankietowa, 
(przewodn. Halski) Komitet wyda rodzaj przewo­
dnika miasta Lwowa, tudzież fotografię kopca Unii, 
i rozda każdemu z gości wraz z programem 3dnio- 
wego pobytu we Lwowie, który przypada na 2 dnie 
świąteczne, przegrodzone poniedziałkiem.

— K arol T a u s i g , znakomity fortepianista, uczeń 
Liszta, którego grą mistrzowską zachwycali się Lwo­
wianie roku zeszłego, umarł w Lipsku z 16 na 17. 
lipca r. b . , licząc lat 31 Zmarły, który znanym 
był w całym świecie muzycznym jako nieporównany 
tłumacz utworów Chopena, urodził się w Warszawie, 
gdzie lata młodości przepędził. Później kształcił się 
w Berlinie, gdzie sprawował urząd nadwornego pia­
nisty cesarza niemieckiego.

®r; Kobert R o s ier ,  zwyczajny profesor au- 
8trya'kiej historyi na Uniwersytecie lwowskim, został 
mianowany zwyczajnym profesorem jeografii i historyi 
na Uniwersytecie w Gracu.

Je s t to^ zapewne początek wyczyszczenia stajni 
augiaszowej, 2wanej Uniwersytetem lwowskim

—  N ie s z c z ę s n e  w y p a d k i .  W  Kołokolinie w 
powiecie rohatynskim zabity został w bójce 3. b. m 
włościanin Iwan Drąg. Sprawca został aresztowany. 
W  Michalcu w po w. horodeńskim dnia 13. b m. 
nasypani zostali glina w Jam,e dwaj włościanie, z k tó­
rych jeden Mikołaj PHamorczuk udusił się a drugi 
został ocalony. Dnia 6. b. m. utonął w Rokonyżu w 
powiecie b u c * , , . ] ^  woźnica dworski Jędrzej Kara- 
■cił. W  Konopce w powiecie horodeńskim utonął 10. 
b m. pięcioletni chłopak Podczas polowania na dzi­
ki 16. b m. wójt z Pietrużan w pow stryjskim za­
strzelił przypadkowym sposobem leśnego Sawka Iwa- 
niszyna, Pod Chyrowem w pow. staromiejskim utonął 
w Strwiążu żyd Mortko Sailer.

_ —  O  z g r o m a d z e n iu  lu d o w e n i  pod Cieszynem 
pisze Gw. Ciesz. Ja k  się dowiadujemy z różnych 
stron, myśl urządzenia zgromadzenia ludowego pod 
C ieszynem  została we wszystkich okolicach obwodu 
cieszyńskiego bardzo dobrze i z wielkiem uradowaniem

żadnego pożywienia. Nieszczęśliwej chorej lekarze 
nie wróżą już długiego życia. Liczy ona zaledwie 
36 lat.

—  O kolice  P a r y ż a .  Korespondent Norda do 
nosi z W ersalu pod dniem 5. lipca: Jeden z dzien­
ników utrzymuje, że wszystko naokoło Paryża przy 
biera postać dawniejszą — o ile możności Pomimo 
znacznej liczby robotników użytych do tego, nie wi­
dać wielkiego postępu. Zbyt ogólne i straszne było 
zniszczenie, aby tak prędko dało się naprawić. Pru 
sacy okropnie spustoszyli Sain t-C loud i inne okolice 
P aryża; komuna dalej zaszła, na zewnątrz więc i 
wewnątrz miasta powstało takie zniszczenie, którego 
ślady zaledwie po kilku latach pracy zatrzeć się da 
dzą Całe okręgi na przedmieściach przedstawiają 
widok taki, jakby miało miejsce trzęsienie ziemi. 
W okolicach Anteuil i Point-du jour nic nie widać 
prócz wielkich ruin , które wyglądają bardzo m 
wniczo. Dziwuem jest, że hrabia Jaubert przyjął 
tak do serca zwiedzanie okolic Paryża przez cudzo 
ziemców, wtedy kiedy tysiące samych Paryżan w nie 
dziele i święta udaje się oglądać to wszystko, jak 
na przykład ruiny w Saint-Cloud, mieszkańcy któ­
rego są wcale nie kontenci z takiej ciekawości Po 
dobno nawet pod gruzami swoich dawnych mieszkań 
ukrywa się jeszcze 1,500 ludzi Po S ain t-C loud  
najwięcej spustoszoną została okolica Auteuil; nie 
bezpiecznie jest przejeżdżać tamtędy powozem mię­
dzy murami sterczącemi na wysokość trzech piętr 
W  ruinach założono kawiarnię noszącą nazwę : Na rui­
nach Auteuil („Aux ruines d’Auteuil“ ). Dalej widać 
napis „tu reperują meble" N iestety! mało się rzeczy 
zostało takich, któreby warto było reperować.

W Point-du-jour dzieło zniszczenia nie jest tak 
straszne, ale za to ogólniejsze Woźnica mój, który 
służył w gwardyi narodowej w czas.e oblężenia, 
pełnił służbę w bastyonie Nr. 64 z którego Ducha- 
tel czynił wiadome znaki kapitanowi Treves i jego 
towarzyszom, wskazując na ruinę jakiegoś handlu win, 
powiedział że w tem miejscu zwykle można było dostać 
porcyę psa na gorąco, za franka Z opowiadania nie 
było widać wstrętu do samej potrawy, lecz raczej 
oburzenie za tak wygórowaną cenę.

— D eux b o n s  o a m a r a d e s .  W dziennikach 
niemieckich znajdujemy następującą citkaw ą ane­
gdotkę Kiedy pewien oddział wojsk pruskich stanął 
pod Gravelotte w wilią pamiętnej bitwy 18 sierpnia 
r. z. ujrzał w pobliżu pewnego domostwa świeżo 
usypaną mogiłę, na której był prosty krzyż dębowy 
z napisem: „ le i  gisent deux ions camarades11 (tu 
leżą dwaj dobrzy koledzy!. Niejeden z żołnierzy 
niemieckich westchnął za dusze poległych dwóch 
przyjaciół, których śmierć nawet nie zdołała rozłą 
czyć ...

Po bitwie przypadł Niemcom obowiązek grzebania 
poległych Francuzów, gdyż byli panami pobojowiska 
Przypomniano sobie ową świeżą mogiłę, i chcąc

dwom dobrym kolegom przydać liczniejsze towarzy­
stwo, odkopano grób. Lecz któż opisze zdumienie 
żołnierzy, gdy zamiast ciał nieboszczyków, ujrzeli 
w ziemi dwie spore beczki napełnione najlepszem 
winem francuskiem, które właściciel w ten sposób 
chciał ocalić przed argusowem okiem najezdców.

„Deux bons camarades" pogrzebane zostały napo- 
wrót, oczywiście, że nie w ziemi, lecz w bezdennych 
gardłach germańskich. — S i  non i  vero i  ben tro 
vato !

— Bójki pom iędzy  żo łn ierzam i prusk im i
» ludnością francuską nie ustają. W St. Denis pora­
nił żołnierz świeżo kilku robotników, którzy w jego 
przytomności w winiarni wyzywali Prusaków. W ładze 
wojskowe pruskie zaprowadziły cenzury na dzienniki 
w miastach przez nich zajętych. Na dwie godziny 
przed wydaniem dziennika, powinien tenże być przed­
łożony oficerowi wyznaczonemu jako cenzor. Żadnej 
gazecie nie wolno nic pisać przeciwko Niemcom i 
przeciwko rządowi Thiersa, przez nich uznanemu.

— C z e la d n ic y  m urarscy zawiesili w Berlinie 
°d kilku dni robotę, czyli zrobili tak zwane strike. 
Przy obecnem strike są stosunki znaczne inne, niż w 
roku 1869, gdzie majstrowie bez związku stali n a ­
przeciw dobrze zorganizowanej masie i sympata ogólna 
publiczności była po stronie świętujących Tym  razem 
występują majstrowie w zawartej falandze, podczas 
kiedy pomiędzy czeladnikami jedność nie jest tak 
w>elka, jak  początkowo ogólnie sądzono. W ielu ro 
botników albo wcale albo tylko na poniedziałek opu 
ściło pracę, wielu stanowczo się oświadczyło zaraz z 
początku przeciwko wszelkiemu zawieszeniu roboty i 
ci liczą coraz więcej zwolenników. Do tego dodać na- 
ieży, że majstrom obecny czas bynajmniej nie jest 
najniedogodniejszy. W skutek licznych tegorocznych 
budowli zaczęło zbywać na materyale surowym a tem 
samem podrożał on nadzwyczajnie, która to niedogo­
dność usuniętąby została przez dłuższe wstrzymanie 
budowli. Prócz tego majstrom pozostije tak jeszcze 
zńaczOa liczba murarzy świeżo od wojska puszczo­
nych, którzy zatrudnienia szakają i ehętnie pracują 
Z tych wszystkich powodów, już dziś jest oczywi- 
stem, że strike tegoroczne się nie uda.

— \V  S tu ttgard z ie  komitet pewien wydał ode- 
zwę, wzywającą do składek na wybudowauie domu

tamtejszych sióstr miłosierdzia. Na czele łych , 
c° odezwę tę podpisali, czytamy nazwisko: księcia 
Sachsen - Weimar,szwagra króla wirtembergskiego 
Dalej są podpisani najwyżsi urzędnicy wirtemberscy 
1 k i l k u  z n a k o m i t y c h  l e k a r z y .

Jak iby  to hałas podnieśli liberały we Lwowie, 
gdyby kto u nas z takim projektem wystąpił!

— N a w ró cen ie  do k a to licyzm u  w r 1869.  
Ze statystyki pisma peryodycznego neapolitańskiego 
Iffigli a Marga dowiadujemy s ię , że w 43 misyach 
europejskich Sakram ent chrztu św udzielono w 1869 
roku 1762 innowiercom. W 34 misyach azyatyckich 
ochrzczono 18,735 pogan i 573 innowierców; w 7 
misyach Afryki 880 pogan i 25 innowierców, w 13 
misyach Ameryki 100 pogan i 1114 innowierców, a 
nareszcie w 4 misyach Oceanii 1580 pogan i 70 pro­
testantów. Przez 70 więc misyj przyjęto na łono ko 
ścioła w tym roku 21,279 pogan i 3549 sebyzmaty- 
ków i p r o t e s t a n t ó w ,  czyli blizko 2 5 , 0 0 0  d o r o s ły c h  
p r z y j ę t o  do wielkiej owczarni katolickiej. Liczba zaś 
wszystkich misyj razem , jak  to samo pismo donosi, 
dochodzi do 350, ztąd wspomniona statystyka wska 
żuje tylko owoc 5 tej części wszystkich misyi. P rzy­
puściwszy, że reszta w tym samym stosunku owoce 
wydają, śmiało powiedzieć można, że 125 tysięcy 
neofitów mamy w jednym  tylko roku. Otóż dowód 
płodności prawdziwego kościoła i nie mała ztąd po­
ciecha dla wszystkich wiernych, którzy swym groszem 
i modlitwą wspierają wielkie dzieło, dla którego tylu 
szlachetnych mężów ofiaruje swe własne życie.

Gospodarstwo, p rzem ysł  i handel.
— O fa b r y k a c j i  tab aczn ej  w  K o n g r e s ó w ­

ce. ł  abrykacya tabaczna w Kongresówce dawniej 
stanowiła monopol; następnie oddana w o l n e m u  
p r z e m y s ł o w i  pod kontrolą rządu nie przestaje 
się rozwijać Jakoż powstały nowe fabryki w W ar­
szawie, które według urzędowych statystycznych wia­
domości, przedstawiają stan następujący: Fabryka
Feofibdy wyrabia tytoniu za 200 00Ó rsr posiada 
machinę parową o sile 10 koni, robotników 200. Ja- 
witz l spółka wyrabia tabakę, tytoń, cygara i papie­
rosy w ogóle za 300.000 rs zatrudnia 250 robotni 
ków. Zejdel, Fruchtman i spółka wyrabia tytoń, ta 
b a k ę , cygara ; papierosy w ogóle za rs. 300,000, 
zatrudnia robotników 130. Bracia Potakiewicze wy­
rabiają tabakę, papierosy i cygara. F abryka posiada 
machinę o sile 12 koni, robotników 300. Fabryka 
Kronenberga wyrabia tytoń, tabakę, cygara i papie­
rosy W ogóle za rubli sr. 1,300.000. Czynną jest 
m china parowa o sile 30 koni, zatrudnia 700 robo­
tników. Dodać wreszcie należy niedawno założoną 
fabrykę pod firmą Laferme, zatrudniającą około 880 
robotników, a wyrabiającą zs sr. 1,200.000 produktu 
Prócz powyższych fabryk w mieście Warszawie, istnie­
ją także i na prowincyi, a mianowicie: w Krośnie­
wicach jedna, w Płocku jedna, w Lublinie dwie.

Ostatnie w iadom ości.
m

odwołanym zostanie na własną prośbę z Bukaresz­
tu i zastąpionym przez jeneralnego konsula br. 
Schlechtę.

Arcyksiąże Albrecht zapowiedział swój przyjazd 
do Pesztu celem inspekcyi wojsk na 23 b. m. 
Do Lwowa przybędzie arcyksiąże C sierpnia.

Z P a ry ża  23. lipca. Projekta finansowe m ini­
stra  skarbu, pana Pouyer-Quertier, nie cieszą się 
zbyt wielkiem powodzeniem. W tych dniach nawet 
doznały one w komisyi budżetowej ciężkiej poraż­
ki. Komisya ta  17 głosami przeciw 5 odrzuciłtf 
system at cłowy, który polegał na tem, iż pan 
Pouyer-Q uertier projektował obłożenie surowych 
materyałów przy wywozie podatkiem 20 pret war­
tości. Natomiast komisya zaprojektowała podatek 
od produktów fabrycznych. Prawdopodobnie zgro­
madzenie narodowe pójdzie za zdaniem komisyi i 
rezolucyą jej zatwierdzi. Być jednak może, iż do 
tego nie przyjdzie, bo wedle świeżych wiadomości, 
jakie nas dochodzą z W ersalu, minister skarbu 
zamierza cofnąć swój projekt i postarać się o wy­
nalezienie innych dochodów, za pomocą których 
równowaga w budżecie mogłaby być przywróconą. 
Projekt wszakże w tym względzie przedstawić ma 
dopiero wówczas, gdy zgromadzenie po feryach na 
nowo czynności swe rozpocznie.

W W ersalu mówią dość głośno o amnestyi, ja ­
ką Thiers w porozumieniu z Izbą zamierza obda­
rować biorących udział w ostatniem powstaniu p a ­
ry skiem. W yjątek stanowić będą ci wszyscy, k tó ­
rzy piastowali jakikolwiek urząd pod komuną.

Dzienniki francuskie coraz głośniej domagają 
się zniesienia stanu oblężenia w Paryżu.

Na wczoraj zapowiedziano w Paryżu wybory do 
rady municypalnej. Prawdopodobnie z walki wy­
borczej wyjdzie zwycięzko republika umiarkowana 
a następstwem tego zwycięztwa będzie zapewne 
zniesienie stanu oblężenia w stolicy francuskiej.

Z M adrytu 22. lipca Król powierzył prezyden­
towi ministrów Serrano złożenie nowego gabinetu. 
Serrano atoli pierw nim przyjął na się tę  misyę 
przedłożył swój program w którym przemawia za 
gabinetem pojednawczym.

Oczekują odpowiedzi królewskiej.
Sagasta doradza pojednanie, przeciw temu prze­

mawiają Zorilla i Martos.

( W czoraj o trzym aliśm y następu jące te legram y .)

W ied eń  23. lipca. Tagblatt pisze: Czesi dążyli 
do tego, aby wszystkie sejmy krajowe zostały 
rozwiązane; tym dążnościom czeskim dotychczas 
nie uczyniło jednak zadość obecne ministerstwo.

P e s z t  23. lipca Dyrekcye młynów parowych 
zamierzały z powodu wykrytych oszustw w produ­
kowaniu mąki powstrzymać ruch tych młynów; 
nie mogły jednak powziąć stanowczej, zgodnej u- 
chwały.

W e r sa l  22. lipca. W  zgromadzeniu narodowem 
zamyślają szczerzy katolicy postawić wniosek, a- 
żeby adres biskupów do Papieża przekazany zo ­
sta ł ministrowi spraw zewnętrznych. Zapewniają, 
że przesilenie ministeryalne i ustąpienie Favra 
nastąpi wkrótce

W e n e c j a  22. lipca. Pomiędzy zbrodniarzami 
pospolitymi w więzieniu „Guidecca" przyszło do 
zaburzeń; 600 zbrodniarzy wzięło w nich u d z ia ł; 
spokój przywrócony.

T e le g ram j „Unii."
Rzym 23. lipca. Poseł włoski przy dwo­

rze hiszpańskim przesłał do ministeryum spraw 
zewnętrznych notę o grożących niepokojach 
w Hiszpanii.

Prajęa 23. lipca. Schultze Delitsch ma 
w tych  dn iach  przybyć do W iednia.

M a d r y t  23 . lipca. U  dw oru  m ów ią g łośno, 
że cesarzow a fran cu sk a  zakupu je  d o b ra  pod 
M adry tem .

W iedeń 23. lipca. G azety  w iedeńskie 
rozsiew ają  znowu pogłosk i o niezdrow iu O jca 
św. (Ju ż  to  nie bez tendency j p o w ta rza ją  
się tego rodza ju  d z ienn ikarsk ie  kaczki. PrzvD 
Red.)

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Wł. Skrzvdylka.

K ursa z dnia 2 2 . lipca 1871.
godz. 2 min. 50 popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 119 80 Akcye 
kredyt, weg. 10875 Anglo-austr. 252 60. Akcye Karola 
Lndw 248 00 Kolei siedmiogrodzka 170 25. Kolej połu­
dniowa 18170. Kolej Alt. 176 75 Kolei p ań s tw o w a  .
Kolej lwowsko - czerniowiecka 175.0 > Napoleondor 9.81 
Kolej wsch. 162.50. Kolej północna 215 25 Kolej Rudolta 
162.25. Kolej węg wschodnia 83.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyine 74.80. Losy z 1864 roku 131.0U. Usposo­
bienie: słabsze.

Z W ied n ia . Hr. Beust wyjechał d. 22 b 
do Gastein w towarzystwie szefów sekcyjnych Hoff­
mana i Vraniczyniego.

Volksblatt lincki donosi z źródła niezawodnego, 
że hr. Hohenwart zamyśla rozwiązać tylko sejmy 
wyższo i niższo austryacki tudzież sejm morawski.

W austryackiem kole dyplomatycznem znaczne 
zajdą zmiany. Naprzód hr. Alojzy Karolyi zostanie 
posłem w Berlinie Do Petersburga przeznaczonym 
ma byćjfmp. baron Langenau obecnie poseł w H a­
dze, a lir. Chotek obejmie posadę nam iestnika w 
Czechach, podczas gdy lir. Wimpffen obecny poseł 
w Berlinie przeniesionym zostanie do Włoch lub 
do Haagi, br. Kubek który jak  wiadomo zażądał 
trzechmiesięcznego urlopu prawdopodobnie nie po­
wróci już na swą posadę ale przeniesionym zosta­
nie w stan spoczynku. Baron Pfusterschmidt, obe­
cnie poseł w Karlsruhe udać się ma do Drezna
hr. Paar który dotąd posłował w Dreźnie do Stok- PrzychodźądoLwo. zBrod.iZłocz o » 6 „ 53 wiec*,
holmu lub do Kopenhaagi W końcu br. Zulaufj „ , „ „ „ 0 B 2 „ 19 w nocy

Pociągi kolei żelaznej (na głów nym  dw orca  ko le j 
K aro la l.ndw ika).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m 42 i»n*i

» n 8 „ 7 v !e .
* * 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
,  • 1 o ” 2 0  » w  nocy-,  „ Brod. i Złoc. 8 n 52 rano.

v „ » u 11 „ 50 wieczór.
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz 7 m 37 rano.

„ u „ o „ 11 wieczór.
„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.
2 „ 30 min. w nocy.

> ' z  Brod. i Zloc. » 7 » 24 wiec*
> » « * » 2 » 50 w noe.

Pociągi k o le jo w e na stacji lw ow sk ie j Podzam cze.
O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

o „ 12 » 12 wiecz.
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Spostrzeżenia m eteorologiczne w  m iesiącu lipcn 1811.
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millimetr. i uwaga
B
a ?h 2 h 9" M. 7 h | 2h 9 h | M. 7h |- 2 h 9 h M. 7 h 2 h 9" I M. ?h J 2 h ] 9" | M. 7 “ 2 9 h 7 h | 2h | 9 h | M.

20 728 95 724 80
i

726-13 726-63
1 ■<• 7

19-5 28-0 19 6 2 L37J 14-8 15-3 13 6 14-57 88 55 OO e— —4
 

—ł 7 6 8 7 0-
i

O 1 W 4 W 2

i t\ r, A 0 ;

1
5 6 6 5 7 2 26 i

Lw ów , z Izby handlowej dnia 22. 
lipca.

I. A kcje z» sztukę
Łolei gaL Karola Ludwika.
Łolei Lwow.-Czerniow.-Jasay 

Banku hip. g. z wpł. 50"/,
„ krajów, z wpl. 40°/,
II. Listy zastawne sa 100 ztr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4"/,
Banku hipot. galic. 6%
Galia, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obllgt za 100 ztr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głpdow. z r. 1866 po 7"/, 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń dnia 20. jipca. 
Papiery państwa ustr.

5“/, renta austr. w. a.
„ „ ,  srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą jżądają
zł. wal. a.

249 75 250 75
174 50 § 50
120 50 50
00 00 00

84 75 85 25
75 25 
89 75

76
90

75
15

91 00 91 75

75 00 75 50
000 00 000 00

5 75 5 82
5 78 5 85
9 76 9 85

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 6.5
1 83 1 84

121 25 122 75

59 60 59
, i 

70
69 16, 69 

295 001296
25
50

Pożyczka loter. z r. 1854

: ; ; S 8
„ podatk. „ 1864

Listy zastawne domen.
Oblig. indemniz galic.

„ „ buków.
Akcye bankowe.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

Akcye przem ysłowe. 
Budownicz Towarz. austr 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gestśll.

Akcye kolejowe.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacł J ż |d a j |j  
zł. wal. a. i

93 50 94 00
101 50 101 85
129 00 129 25
000 00 00 00
123 50 124 00
74 85 75 30
73 75 74 25

251 80 252 00
57 00 58 00

284 00 284 20
115 50 116 00
000 00 100 00
91 00 91 50

136 00 136 00
00 00 00 00

768 00 770 00
107 00 107 25

81 70 81 90
00 00 00 00
35 00 35 50

176 50 177 00
246 00 246 25
SH7 00 21K2 00
202 75 ŹC3 25

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

*>"/
« » » . 5 ,  'LBank nar. austr. 5% m k.

Bank nar austr 5°/0 w. a. 
Bodencredit w srebrze 3’/, 
Bodencredit w. a. 5"/,
Kol. obi. z pier. 5% (wol.

prc. srebr j 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

n „ z r. 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ „ „ z  III. em
Rudolfa

od p- d.

zł. wal a,
174 25 
161 75 
170 00 
415 50 
176 75 
212 00 
159 50 
164 00
83 50

90 00
91 00 
75 75
84 00 
96 50 
92 00

106 30 
87 00

90 30
105 75
106 75 
101 00
92 50 
84 00
91 50

174 5u 
162 00 
171 00 
416 25 
177 75 
212 50 
160 00 
163 50
83 50

90 50
91 50
76 25
84 00
96 70
92 50 

106 60
87 25

91 60 
106 00 
107 50 
101 50
92 50 
84 25 
91 70

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°/, podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prct. w. a.l 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. sn. k.

v n w - *

Papiery loteryjne.
Losy zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr Palfy
„ ks Salm
„ hr. St. Genoi
„ ks. Windischgratz
„ hr. Walds tein
„ ks. Klary

D ew izy (5-mlesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł oł w p. N.

89 70 
110 75 
139 30,

zł. wal. a.

U l  20 
139 60

96 25 96 50 
102 60 103 50

92 60 92 80 
90 75 91 25 
87 00 87 75

174 75
15 00 
28 00 
15 00 
29 00 
39 00 
29 00 

•21 50 
23 00 
38 00

175 25 
16 00 
30 00 
17 00 
30 00 
40 00 
80 00 
22 50 
24 00 
39 00

90 90 91 00 
48 30 48 40 

123 1 5 1 2 3  25 
103 50 103 60

O G Ł O S Z E N I A .

i zaopatrzony w najlepsze rekomendacje, 
poszukuje roboty. —  Zgłosić się pod 
a dr e s  ą: F .  L .  p o s t .  r e s t .  PIEN1AK1.

■Ul

! Najtańsze pism o literackie w  G a l ic y i !

J
w ychodzić będzie trzy razy  na m iesiąc we Lw'owie.

i już wyszedł N. 1. S 3 ,  m a j a  1871 r.
 ---------

PROGRAM:
Rozprawy naukowe,
Część literacko-artj styczna,

oraz :

Zapiski teatralne,
Cześć humorystyczna,

217 12— ?
k r o n i k a  w y p a d k ó w  b i e ż ą c y c h ,

Ru' h stowarzyszeń, gospodarstwo przemysł i handel. „ G a z e tę  l i t e r a c ­
k ą .  zasilać będą swemt pracami najznakomitsi pisarze, ilustracje wykonuje 
M. M a r t i n ó w .

P R Z E D P Ł A T A  wynosi: z przesyłką pocztową w p a ń s tw ie  a u s t r y -  
a c k ie m :  rocznie 3  złr. 6 0  c t ,  półrocznie I złr. 8 0  ct. z przesyłką pocz­
tową i a  g r a n i c ę  rocznie 4  złr., półrocznie 2  złr.

P renum eratorow i* , którzy całoroczną prenu­
meratę u iszczą  z góry, otrzym ają bezpłatnie kalen­
darz ilu strow any na r. 1872 .

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje

T T a f i j a ł k o w s k i

specyalny  lekarz chorób usznych
(głuchota, szum, wyciek materyi, ból.ppjip 
itd). uczeń najsławniejszy0'1 specyajistów w 
Paryżu , mieszka obecnie we Lwowie . ulica 
szeroka 1. 554 na II. piętrze, dom p. Oren- 
szteina. — Przyjmuje codzień przed połu­
dniem od 10 do 11., po południu od 4 do 5.. 
przy sztueznem oświetleniu uszów. Także 
listownie. 194 5 - ?
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Wydawnictwo Gazety literackiej
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Ces. król. uprzyw- galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we :L w o w ie  i przez swoje bióra zaliczkowe po powiatach w kraju

A S Y G N A G Y E  K A S O W E
j j j  procentowe z dniowym terminem wypowiedzenia i

Asygnacye te  wypłaca Zakład we L w ow ie i w biurach za liczkowych po powiatach, w których takowe 
podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacye kasowe płatne w W iedniu w an u

związkowym (V ereinsbank)

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

LISTY ZASTAWIE ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIAŃSKIEGO
w sztukach  po 1 0 0 .  5 ( iO ,  i lO O O  z łr . w. a. 

które przynoszą p rócz stałych « •/, także i dywidendę, są w olne od podatkowania i wylosowane będą 
w przeciągu lat piętnastu. Kupony tychże listów płane są we L w o w ie ,  w biurach zalicz ow yc i po

9 9 -

czasopismo ludow e [z rycinami] 
W ychodzi w e LW OWIE 3 razy  m iesięczn ie  z  dodatkiem

n r  € >  - w  ■  m 99
zawierających wiadomości polityczne.

^ Prenumerata na drugie półrocze, z którem się rozpoczyna 4ty 
tom tegoż pisma wynosi z przesyłką pocztową 1 złr. wa.

W s/.ystkie tomy w yszle są do nabycia po cenie 1 złr. z prze­
syłką pocztową.

Prennmeratorowie całoroczni otrzymują bezpłatnie 
kalendarz 6 — 7 arkuszy druku.

A dm inistracya i H cdakcya „ C 1 IA T ¥ “ :
Nr. 24. m. ulica Jcapilulna. 242 10—?

Na KOM POTY i KONFITURY polecam y
d u ż e  c z a r n e

czereśnie morawskie
rów nie codziennie św ieże

APRYKOZY #  MORELE włoskie
M arkiewicz i  W ojczyński w e Lwowie.

B rzoskw inie w łosk ie z końcem lipca oczekujem y.
252 4 - 4

126 2 6 -  ?

p o w ia ta c h  i wr Banku związkowym w W ie d n iu .

A . .

|  Liebigs Compagni Fleisch-Extract
aus

FRAY-BENTOS
(Siid-Amerika).

Nowa  
O Z D O B A

S ł o j ó w  

jak obok

Słoje po 1 i pół funta 'U 1 '/8 funta w ŝ 0j u;
Uprasza się baczjć na nazwisko J .  von Łiebig oddane niebieshiem

pismem-

MANUFACTURED

flEŚDCTFACT OFMtffClH®

i*Kż •A
C.TOBl

CE N rn»L D E P0 r  ANTWERP

CARNIS LIEBIG
4 CTUHŁD

GS EXTRACT OF MEAT C

ACTOR

155 6 -1 3
je s t obok zamieszczonemi 

podpisami.

S k ł a d  hurtoMiiy u k o r e s p o n d e n t ó w  Towarzystwa.

Herm k lo g e r  & S o h n  W ien : Herm J a s . V o ig t  A C ie W ien.
Schottengasse Nr. 1. (lUm «'hwarzen H»nd. U»h«» M»rht Nr l.)

W łaścicieł i wydav»ca: Ks- Otton llołyóski. W drukarni ząkł.


